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Były dyplomata holszew. przeciwko Sowieiom
PARYZ. Były charge d'aifai-

res i radca przedstawicielstwa
sowieckiego w Paryżu, Biesie-
dowski, wytoczył przedstawiciel-
stwu proces przed sądem fran-
cuskim, ponieważ komunikat
sowiecki zarzuca mu, że zdefrau-
dował wielkie sumy z fundu-
szów przekazanych mu przez

rząd sowiecki. Radcę Biesie-
dowskiego bronić będzie wybit-
ny adwokat Scapini, który o-
świadczył przedstawicielom pra:
sy, że GPU teraz rozpowszech-
nia o Biesiedowskim jaknajgor-
sze wersje, aby go zdyskredy-
tować w opinji publicznej.

Reformy konstyfucji w Indiach.
LONDYN. Dyplomatyczny ko-

respondent „Daily Telegraph'u*
w związku z pobytem w Londy-
nie lorda Irwinga, wice króla
Indji donosi, iż między rządem an-
gielskim i wice-królem osiągnięte
zostało porozumienie w sprawie
reform konstytucyjnych w Indjach.
Treść tych reform trzymana jest
w zupełnej tajemnicy i ogłoszo-
na będzie zapewne dopiero przed
zgromadzeniem hinduskiego kon-

gresu narodowego w Lahore, w
grudniu r. b. W kołach poli:
tycznych twierdzą, że Indje nie
otrzymają praw dominium angiel-
skiego jak np. Kanada lub
Australja ponieważ kraj nie jest
jeszcze dojrzały do tak daleko
idących uprawnień.

Niektóre hinduskie państewka
będą natomiast połączone na za-
sadzie federacyjnej.
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DZIŚ!
Wspaniały dramat psychologiczny reżyserii genj. Józefa Sternternya pt.

odziemi
Dramat wielkiej miłości i poświęcenia w 10 wielkich aktach

W rolach głównych trio wielkiej skali dają szczyt gry aktorskiej:

NAD PROGRAMI
” GEORGE BANCROFT, EVELYN BRENT, CLIRE BROOK.

Wysiępy briysfów NA SCENIE]!
TH8BIO PICCAMIGCS

światowej sławy eksc.-komiczne trio taneczne w swoim org. Nowym repertuarze.
Początek seansów codziennie o g. 5 pop. W sobotę i w niedzielę o g. 5.30 pop.

Ostatni seans o g. 9.30 wiecz.
Muzyka koncertowa pod kier, prof. Stef. Turalskiego.

O GoD

Teatr świetlny „APOLLO*
Początek o godz. 5.30, 7.30 i 9,45.

Gwiazda Tawerny Portowej
dramat z życia zaułków wielkiego portu

ROLE GŁÓWNE:
JENNY JUGO i WIbbi FRITSCH

Na scenie! Na scenie!
Występy Artystów scen stołecznych z udziałem:

Janiny MADZIARÓWNY i Wincentego ŁOSKOTA
oraz ASTROFA z 5-ma tancerkami.

Progiam:1) Przyjdź kochanku. 2) Międzynarodowi pantoflarze.
3) Tramwajarz. 4) Myszka (skecz). 5) Balet. 6) Finał.

Passe partout prywatne prócz urzędowych i prasowych, oraz bilety bezpłatne
i prasowe — nieważne,

ś«„WIR Dziś!

ORKIESTRA x

spieszy cały Lublin podzi-
wiać swych ulubieńców

wana PETROWICZA | stodką Alice TERRY
w przebojowym, erotycznym 10 akt. dramacie, na tle
współczesnego, rozwiązłego życia nowobogackich p.t.

TRZY NAMIĘTNOSCI
Pocz. seans' codz. o g. 5, pp. w soboty i święta o godz, 4 pp.,

ostatni seans o 9,45 wiecz.

Dziś!

ILUSTRUJE
codz. od 5-ej8 p. p. Leg.

Bliższe szczegóły katastrofy kolejowej
pod Sobolewem.

Z pod szczątków zdrozgotanych wagonów wydobyfo 18-fu żołnierzy
w straszny sposób zmasakrowanych.

Maszyniaka Rychlowoki oprawca nioszrześcia ma. uciety język.
3-y osoby poniosły śmierć.

(e) Do strasznej katastrofy ko-
lejowej jaka się wydarzyła pod
st. kol, Sobolew, o czem pisze-
my na stronie 3-ej, dodajemy
garść szczegółów od naocznego
świadka.

Pociąg towarowy prowadzony
przez maszynistę Rychlewskiego
przybył do stacji Sobolew o
czasie t. j. 4 m. 1 i winien był
zatrzymać się na stacji by dać
drogę zdążającemu z przeciwnej
strony pociagowi osobowemu.
Dyżurny ruchu wiedząc o tem,
że maszyniści posiadają również
rozkłady jazdy, do których pod
karą muszą się sami stosować,
nic nie przeczuwając, po przy-
jęciu towarowego pociągu i zej-
ściu jego poza stację dał drogę
dla osobowego, zdążającego od
strony Dęblina do Warszawy.

Rychlewski niebacząc na roz-
kład jazdy wyłamał zwrotnicę i
pojechał naprzód. O jakieś 500
mtr. za stacją w stronę Dęblina
na drodze szalonej towarówki
ukazał się pociąg osobowy.
Obie maszyny ciężko sapiąc, w
pełnym były biegu.

Było zapóźno na zażegnanie
nieszczęścia, Obie maszyny z
rozdzierającem powietrze hukiem
wpadły na siebie. 4-ry wago-
ny towaiowe, 2 osobowe, obie
lokomotywy z węglarkami, wa-
gon pocztowo-bagażowy zamie-
niły się w gruzy. Smierć zna-
lazło 3 osoby, których nazwiska
podajemy na stronie 3-ej.

Maszynista Rychlewski sprawca
katastrofy ma obcięty język i
rany na całym ciełe, Nadkon-
duktor Kołodziej ciężko ranny,
ma on połamane żebra i zgnie-
cioną klatkę piersiową.

Pozatem jest ciężko rannych
18-tu ułanów z 2 p. strz. kon-
nych z Hrubieszowa którzy jechali
do Grudziądza na kurs kawa-
leryjski. Mają oni połamane
żebra, nogi, ręce, pogniecione
klatki piersiowe, l porozbijane
glowy. Rany są darie i szar-
pane.

Oto ich nazwiska: Czop Ste-
fan, Demczuk Piotr, Elbaum
Szapsa, Szyldkrod Chaim Lejb,
Czyżewski Aleks., Orzechowski '
Sergjusz, Usiak Paweł, Huzar
Józef, Karkut Jan, Pieczykoła
Miecz., Piasecki Jan, Krzywo-
nos Jan, Moliman Józef, Tałas
Stan., Kuc Antoni, Pipraś Tichton,
Burec Konstanty, Rataj Jan,
Szelepa Wład., Korowoda Bron.,
Kowaluk Józef, Szostakiewicz
Franc., Dziduch Maksym i Bon-
der Józef,

(Opowiadanie naocznego świadka).
Maszynista poc. osobowego

Szymański lekko potłuczony.
Również lekkie rany odniosło
kilka osób cywilnych jadących
w dalszych wagonach.

Miejsce katastrofy przedstawia
straszny widok.

Przybyły niezwłocznie pociąg
sanitarny udzielił pomocy ofia-
rom przewożąc je następnie do
szpitala do Warszawy. Ciężej

rannych odwieziono samolotami.
Na miejsce katastrofy wyje-

chali z Lublina pp. inspektor
policji Wiczyński, naczelnik Urz.
Śledczego Ruciński, dalej:

$mierć 12-to letniego chłopca

pp- *-

prezes dyr. kol. warsz. Bieniecki,
sędzia śledczy i prokurator z
Garwolina.

Jak ustaliło pierwsze docho-
chodzenie winę wypadku ponosi
bezwzględnie maszynista Rych-
lewski, Nie może jednak być
on zbadany gdyż ma urwany
język.

sk ż *

„Ziemia Lubelska* była wczo-
raj jedynem pismem w Lublinie,
które wydało dodatek nadzwy-
czajny informując czytelników o
tej strasznej katastrofie.

w płomieniach
T-em domów strawił ogień.

(e) W nocy z 8 na 9 b. m.
o godz. 2 m, 10 w miasteczku
Zaklików pow. janowskiego w
w domu Perli Kenigsberg wy-
buchł pożar, który rozszerzywszy
się szybko zniszczył 7 domów.

Pożar powstał w parterze do-
mu ze sklepu kolonjalnego Icka
Ajzensztoka. Ajzensztok oba-
wiając się złodzieji pozostawił na
noc w sklepie 12-to letniego

Komu fortuna Sprzyja
WARSZAWA, 9.10 (tel. wł.).

W ostatnim dniu ciągnienia 19-ej
Loterji Państwowej padły głów-
niejsze wygrane;

405 tys. zł. na nr. 110562,
5 tys, zł. na nr, 34767.
3 tys. zł. na nry 18027,

48776, 65410, 155334, 163624.
2 tys. zł. na nry 2742,

21407, 33472, 67460, 73539,
100753, 104934, 120153, 120342,
127357, 142356, 142620, 144856
163987.

1 tys. zł. na n-ry 47558,
109941, 130063, 136206, 159625,
162730, 173810.

Mniejsze wygrane oraz stawki
nie zamieszczone w powyższym
wykazie, można przejrzeć bez-
płatnie w kolekturze Lot. Państw.
Domu Bankowego M. Morajne
ul. Kapucyńska 3. Tamże naty-
chmiastowa wypłata wszelkich
wygranych, względnie zamiana
starych na losy nowe-

chłopca Abrama Wajngariena.
Jako światło służyła chłopcu
świeca. Mały Abramek późną
nocą zasnął pozostawiwszy pa-
lącą świecę, która spowodowała
pożar.

Zamknięty od zewnątrz Abra-
mek napróżno wzywał pomocy,
a wyczerpany padł na ziemię
ginąc w strasznych męczarniach,

o——— ——

Logarki jako ordery w armii sowieckiej
MOSKWA „Krasnaja Zwiez-

da* ogłasza dekret Rewwojenso-
wieta o odznaczeniach szeregu
żołnierzy i sowieckich oficerów
w armji Dalekiego Wschodu.
Został odznaczony komendant
batalionu Chudziński, za to, iż
przeprowadził atak nie straciwszy
ani jednego żołnierza, dowódca
plutonu Kulmin, za to, że po
poranieniu komendanta, objął
dowództwo i „bohatersko* prze-
prowadził atak i wreszcie „poli-
truk* amurskiego pułku Benkal-
iuk, za „wykazanie woli zwy-
cięstwa*, Wszyscy otrzymali ze-
garki z napisem „Bohaterowi i
obrońcy kraju Sowietów za wy-
kazaną odwagę i bohaterstwo w
walce z rosyjskimi i chińskimi
białobandytami*.

Zapisujcie się na
członków LOPP
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Kongres oszczędnościowy
w Londynie.

W dniach od 7-go do 12-go bież.
m. odbywa się w Londynie Il-gi Mię-
dzynar, Kongres Oszczędnościowy, na
którym omawiane są sprawy: usług,
oddawanych przez kasy oszczędności
wkładcom i związkom komunalnym,
rozwoju kas oszczędności, propagandy
ochrony wkładów emigrantów i t. p.
Udzial w Kongresie, nad którym objął
protektorat król angielski, zgłosiło 500
delegatów z 27 państw.

Z Warszawy udali się na Kongres:
prezes P. K. O., dr. Henryk Gruber,
oraz sekretarz Rady Zjazdów lustytucji
Oszczędnościowych, p. Bolesław Mro-
zowski. Ogółem Polskę reprezentuje 8
delegatów.

Kapifały zakładowe banków
pańsfw. nie zostaną podwyższone

Preliminarz budżetowy, jaki rząd
zgłosi na najbliższej sesji sejmowej nie
przewiduje, według wiadomości Ajencji
Wschodniej, podwyżki kapitałów za-
kładowych banków państwowych.

Sowiely zakupiły Z fys fon
kwasu siarkowego w Polsce.

Dziś podpisany został pierwszy
układ w sprawie dostawy kwasu siar-
kowego z Polski do Rosji Sowieckiej.

Tranzakcja ta zawarta między Zje-
dnoczeniem Sprzedaży Kwasu Siarkowe-
go w Katowicach a rządem sowieckim
dotyczy 2,000 ton kwasu siarkowego
mocy 97/98%/,, wartości około 400.000
zł. Jak nas informują transport ten
użyty będzie dla celów hutniczych w
Rosji. Tym sposobem dla naszego
kwasu siarkowego otwarty został nowy
rynek zbytu, gdyż za pierwszą tranzak-
cją, nastąpią zapewne i dalsze.

Ukonsty'uowanie się Komitetu
Głównego Ligi Samowystarezal-

ności Kmospodarczej.
Dnia 9 października r. b. o godz.

18-ej w sali Stowarzyszenia Kupców
Polskich w Warszawie przy ul. Szkol:
nej Ne 10 odbędzie się Walne Zgroma-
dzenie Członków Ligi Samnowystarczal-
ności Gospodarczej, na którem wyłc-
niony zostanie Komitet Główny, oraz
nastąpi wybór nowego Zarządu
tralnego L. S. G. — Komitet Główny!
składać się będzie z około 60 najwy-
bitniejszych przedstawicieli przemysłu,
handlu oraz życia
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MAŁY FELJETON.

Grzeczność
choraubliwa.

Autobus miejski wypełniony po
brzegi. Ani szpileczki wsuwnąć.

Ledwo się wiłaczają dwie ko-
biety. Każda z dzieckiem na rę-
kach.

Ktoś grzecznie wstaje, ustę-
puje miejsca jednej z nich. Dzię-
knuje uprzejmie. Jest szczęśliwa,
że dziecko jej nie zostanie zgnie-
cione.

Druga kobieta z dzieckiem zo-
staje, żałośnie —zawistnem okiem
spozierając na tę, która ją wy-
przedziła.

Obok na miękkiem siedzeniu
z świadomością niczem niewy-
tłumaczonej wielkości, rozłożył
się młody człowiek, w studenc-
kiej czapce, być może jeden z
przyszłych .(a może i dzisiej-
szych) moralizatorów.

Srogi a marsowy wzrok stara
się kierować gdzieś daleko od
siebie, od szarego, nieodpowied-
niego dlań towarzystwa. Jest buń-
czuczny i tryska dumą. Nie by-
le co snać...

W pewnej chwili autobus się
zatrzymuje. Tłok niesamowity.

Wesoło wpada młoda, rados-
na uczennica.

Studencik zerknął, podskoczył
zarumienił się, ukłonił szarmanc-
ko, jakkolwiek nieznajoma, ale
„grzeczność" wymaga, bo jakże
inaczej...

Toć to „inteligent...
Dziewczynka uśmiechnęła się

filuternie, obiecująco, skorzystała
skwapliwie z uprzejmości.

Ona lżej adetchnęła, kobieta
z dzieckiem ciężko westchnęła...

Czyż komentarze są potrzeb-
ne ?!. .. % (£)

| Wiadomości Giełdowe
GIEŁDA ZBOŻOWA

telefoniczna z dnia 8.X 1929r.

POZNAŃ A. W.

żyto 24,50 25,—.
pszenica 37,%- 39,—.
owies 21,75--23,75.

Ceu* ;

jęczmień kaszany 25.— 26.—,
browarowy 27 — 80.—,
mąka żytnia 37,75.
pszenna 57,50 61,50.
ospa żytnia 16,75 17,75.
pszenna 16.75—17.75.
rzepak 69.— 72. —.
Tendencja spokojna.

Rynek pieniężny.
WARSZAWA A.W.

Dolar Nowy Jork 8,90.
prywatnie 8,885.
Rubel 4,46.

RRT YE RESZTY SPY ua ZA JE ią MLE JA LENY
ANR GEL OZ PORA A ONE O MISIO U WSZ A MYR ZA STA 1 WAJDY

HARMELKI

. ŚCI Z KRAJUg WIEŚCI Z KRAJU
intensywne naławy na morzu

polskiem. Sprzyjająca pogoda 0-
statnich dni wpływa bardzo do-
datnio na połowy ryb na morzu
polskiem. Obecnie w czasie ciem-
nych nocy rozpoczęto połowy
węgorzy w sieci t. zw. „żaki”.
Połowy te praktykowane od wie-
ków przez rybaków helskich,
noszą nazwę „Wasel* albo „Na-
del*,

Nagrodzona odwzga. Generał
brygady Orlicz Dreszer oirzymał
medal „ratowania ginących* za
uratowanie tonącej kobiety.

Udogodnienia dla oszczędza:
lacych. P. K. O. wydało rozpo-
rządzenie swoim organom Ka-
sowym aby nie czyniły trudnoś-

| ci w wydawaniu książeczek
oszczędn, gdy klijent nie chce
podać zawodu swego” lub daty
urodzenia.

Bdsłenięcie pomnika E. Orze-
szkawej nastąpi w Grodnie dn.
20 b. m.

Zamknięcie największego w
Polseg farfaku. — Wskutek bra-
ku zbytu na rynku drzewnym i
nagromadzeniu materjału na 10
mil. złotych -- zamknięto w
Stołpcach największy w Polsce
tartak f. angielskiej.

Ujęcie szajki złodzie! koleja-
wych w Warszawie. Od dłuż-
szego czasu popełniano systema-
tyczne' i zuchwałe kradzieże w
składach gospodarczych na stacii
towarowej Warszawy Głównej.
Mimo ustawienia specjalnych po-
sterunków, banda była bezkarna
i dokonywała śmiałych włamań,
które narażały koleje na znacz-
ne straty. k

Dochodzenia policyjne dopro:
wadziły onegdaj do częściowej
likwidacji szajki. Ustalono, że
t. zw. melina złodziei kolejowych
mieści się w mieszkaniu robot-
nika kolejowego Franciszka Kraw-
czyka, Marszałkowska 119. Prze-
prowadzona rewizja ustaliła sze-
reg skradzionych rzeczy, wartości
8000 zł. W mieszkaniu zastano
Krawczyka, jego żonę, oraz Ro-
zalię Żółczyk, kochankę złodzie-
ja kolejowego Franciszka Nowic-
kiego. Ponadto aresztowano
włamywacza Stefana Kamińs-
kiego.

Aresztowani do kradzieży się
nie przyznają, składają całą wi-
nę na Nowickiego.

PRZEZ LOPRZE

Tylka 50 UP. mies.
placi członek LOPP.

Z groszowych stałych ofiar
rosną miljony.

Joszczo dziś zapisz się na członka.

Straszna Katastrofa Kolejowa
3 osoby zabife, 4 ciężko ranne i 28 lżej ranne.

(-) Wczoraj o godzinie 4 m.
5 pociąg osobowy Nr. 924,
zdążający ze Lwowa do War-
szawy przy stacji kolejowej
Sobolew, zderzył się z pocią-
giem towarowym Nr. 961 zdą-
żającym z Warszawy do Dę-
blina.

Dwa wagony osobowe i 7
towarowych rozbite. Obie lo0-
komotywy uszkodzone. Dotych-
czas znaleziono 3-h zabitych
w tem 2 żŻohiierzy, są to Sta-
nisław Szelest i Marjan Wiktor
Jarocki, obaj z 2 pułku strzel-
ców konnych w Hrubieszowie
i Roman Sledziński bagażowy

ze stacji Lublin.
Przyczyna dotychczas nie-

wyjaśniona. Pierwszej pomocy
udzielił miejscowy felczer. Ran-
nych odwięziono pociągiem
ratunkowym do Dęblina.

Na miejsce katastrofy wy-
jechał starosta Kaczorowski z
3-ma lekarzami.

Pociąg towarowy prowadził
maszynista Antoni Rychlewski
z Warszawy, który ma pono-
sić winę łącznie z dyżurnym
ruchu st. Sobolew. Ten osta-
tni miał dać sygnały odjazdo-
we dla obu pociągów jedno-
cześnie.

KRASNYSTAW.
Tydzień Strażaka i L. O. P. P.

Jeszcze się nie skończył „Ty-
dzień Strażaka* a już w sobotę
dnia 5.X r. b. wieczorem cap-
strzykiem rozpoczął się ,Tydzień
L. O. P. P. Znowu przypomniał
ofiarnemu społeczeństwu o resz-
cie drobnych w kieszeniach. W
niedzielę z samego rana w rybio-
grodzię ruch się rozpoczął nielada.
Wszyscy spieszyli rano do miej-..
scowego kościoła na nabożeń-
stwo którem rozpoczynał się Ty-
dzień L. O, P, P. Po nabożeń-
stwie pochód, w którym brało
udział wojsko, szkoły. przysp.
wojskowe, organizacje społeczne,
i miejscowe społeczeństwo ru-
szył wartkim prądem przez ulice
miasta przy dźwiękach orkiestry.
Dopiero wstrzymało go miejsce
przeznaczenia przed gimnazjum,
gdzie z balkonu gmachu szkol-
nego wygłoszone zostało krótkie
lecz jędrne przemówienie, w któ-
rem mówca dobitnie podkreślił
znaczenie uroczystości i zwią-
zanej z nią działalności L.O.P.P.
dla «Państwa i społeczeństwa.

Po skończeniu przemówienia
pochód został rozwiązany i na
chwilę zapanował błogi mono-
tonny spokój, jaki cechuje pro-
wincję przerywany od czasu do
czasu głosami syren automobi-
lowych.

Dopiero o godzinie 12 ruch

się ożywił. To straże ogniowe
ochotnicze urządzały popisowy
próbny alarm a następnie popi-
sowe ćwicżenia przy gmachu sej-
mikowym, który rzekomo się pa-
lit. Cwiczenia te jako taktyczne
były wykonane nieźle, lecz jako
popisowo-ratownicze były słabe
i gdyby to był naprawdę pożar,
to radziłbym nawet przy pomocy
moto—pompy gasić ognie ben-
galskie w wigilię przy choinkach.
Ponieważ próba ta była zakoń-
czeniem Tygodnia Strażackiego,
więc należy skończyć i z kroniką.

Wróćmy do L. O. P.P. Na
godzinę 16-4 wedlug zapowiedzi
afiszowych wyznaczona była aka-
demja w sali kina „Polonja”.
Tu się zaczęła zbierać P.P. sza-
nowna publiczność. Lecz broń
Boże nie tłumnie. Na program
akademji złożyły się następujące
atrakcje: 1) przemówienie mece-
nasa p. Wisza, 2) śpiewy chó-
ralne, jeden śpiew solowy i jedna
deklamacja.
była słaba,

Sądzić jednak należy, że za-
kończenie „Tygodnia L.O.P.P.*
w dniu 13 b. m. będzie bardziej
ożywione, może loty propagan-
dowe zdołają zainteresować bli-
żej publiczność, o czem posta:
ramy się słów parę skreślić.

Aiek.

BIŁGORAJ.
Pożar sterty łubinu.

Dnia 4 b. m. w folwarku Li-
piny, pow. Biłgorajskiego, na
szkodę Jadwigi Zbęskiej w ster-
cie łubinu wybuchł pożar, pastwą
którego padła cała sterta, war-
tości 5 tys. zł. Przyczyny pożaru
narazie nie stwierdzono, zachodzi
jednak podejrzenie, że poźar
powstał przez nieostrożne zapró-
szenie ognia przez robotników.

| TOMASZÓW.
Kużnia spłonęła.

W nocy z dnia 3 na 4 b. m.
na szkodę Groszka Andrzeja,
mieszk, przedm. Pasieczno w To-
maszowie spaliła się kuźnia drew-
niana, naczynia kowalskie i nowy
wóz, Straty wynoszą Ś tys. zł.
Przyczyna pożaru — nieostrożne
obchodzenie się z ogniem.

ZAMOSC.
Pożar w foiwarku Ordynacji

Zamojskiej.
Dnia 3 b. m. w folwarku Go-

rajec, gm. Radecznica, powiatu
Zamojskiego, wskutek nieostroż-
nego obchodzenia się z ogniem
spłonął dom mieszkalny na szko-
dę Kazimiery Wróblewskiej,
dzierźawiony w Ordynacji Za-
mojskiej. Straty wynoszą 5500 zł,

POW. LUBLIN.
Napad rabunkowy.

W dniu 8 b. m. Ostrojadow
Ignacy miesżk, Lublina (ul. By-
chawska, dom strzelecki) zamel-
dował, że gdy jechał na rowerze
z Chełma do Wojsławic został
napadnięty przez 2 nieznanych
osobników, którzy go pobili re-
wolwerem i zrabowali 135 zł.

PUŁAWY.
Likwidacja strejku

(w Kazimierzu Dolnym.
Strajk robotników w szkole

Rzemiosł w Kazimierzu Dolnym
pow. Puławskiego, został zlikwi-
dowany. Z 20 strejkujących — 9
po wypłaceniu im zaległych płac
wydalono, pozostali po częścio-
wem uregulowaniu zaległości
pracują nadal. Przebieg strajku
spokojny. :

HRUBIESZOW.
Zbrodniczy zamiar

udaremniony.
Dnia 6 b. m. w kol. Tursk,

gm. Białopole, pow. Hrubieszow-
skiego, pod strzechę domu Ko-
zielewicza Aleksego nieznany
sprawca podłożył płonącą gło-
wnię. Pożar został ugaszony w
zarodku przez Kozielewicza, który
poniósł strat na sumę 50 zł.

Z Teatru MiejsKiego
Czwartek „Dolly* w wykonaniu

czołowych sił zespołu operetkowego, w
otoczeniu chórów. baletu, orkiestry —
na tle pomysłowych dekoracyj.

Piątek: Uroczysty Obchód 150-let-
niej rocznicy bohaterskiego zgonu Ka-
zimierza -Pułaskiego. Na program
złożą się: 1) Hymn Narodowy, 2) Prze-
mówienie okolicznościowe p. naczelni-
ka Bugajskiego, 3) Deklamacja: Sa-
wannach — Or-Ota wypowie Janina
Zagrobska, 4) Artyści Teatru odegrają
„Spazmy modne* — komedja w d-ch
aktach W. Bogusławskiego.

Sobota pp. po cenach minimalnych
od 50 gr. do 1.50 zł dla uczącej się

. młodzieży „Spazmy modne* W. Bogu-
sławskiego.

Sobota wieczorem: „Dolly* H. Hir-
scha.

Niedziela pp „Pygmaljon* Shaw'a.
Niedziela wieczorem: „Oj, inężczy-

źni, mężczyźni".

Naogół frekwencja.
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Czy wiecie Zs»
— W wywiadzie, udzie-

łonym pismu emigracyjnemu
„Wozdrożdienje* Biesiedowskij
stwierdza, iż władza sowiecka
znajduje się w stanie chwiejnej
równowagi. Staliin nie dowierza
Mienżyńskiemu, obawia się bo-
wiem, iż może on przejść do 0o-
pozycji. Działalnością G. P. U.
kierują właściwie Jagoda i Try-
liser. Stallin przedewszystkiem
ma zaufanie do Jagody. W więk-
szości organizacyj emigracyjnych
znajdują się informatorzy G.P.U.
Wszystkie sowieckie przekazy
pieniężne kierowane są na No-
wy Jork, na rachunek banku
państwowego, co umożliwia u-
ruchomienie tych sum na całym
świecie. M,

— Wprowadzony ostatni.
w Chinach system szkolny
przy najwyższym wysiłku fi-
nansowym będzie mógł objąć
zaledwie około 8 milionów dzie-
ci gdy reszta dzieci w wieku
szkolnym — ponad 12 milionów
pozbawiona będzie nadal moż-
ności uczenia się w szkołach
wobec braku zarówno lokali dla
szkół, jak i odpowiednio wy-
kształconych nauczycieli.

— W najbliższym czasie roz-
poczęte zostaną w Nowym
Jorku prace wstępne przy
budowie dwóch olbrzymich tu-
neli. Pierwszy z nich połączy
Brooklyn z przedmieściem Qu-
eens i będzie miał prawie 7 ki-
lometrów długości koszt zaś je-
go budowy wyniesie 103 mili.
dolarów. Drugi tunel połączy
Brooklyn ze stanem Island, koszt
jego budowy wyniesie 75 milja-
nów dolarów. Tunele te będą
posiadały d wie powierzchnie,
jedną dla ruchu ze wschodu na
zachód i drugą dla ruchu z za-
chodu na wschód. Przez każdy
z nich będzie mogło pizejechać
w ciągu godziny po 4 tysiące
samochodów.

— W prywatnych kołach cze-
chosłowackich planują w przy-
szłym roku ekspedycję polarną.
Ekspedycja ta ma raczej charak.
ter handlowy i znalazła żywy
oddźwięk w kołach czeskiego
przemysłu filmowego. Ma ona
wyruszyć do wysp nowosyberyj-
skich, gdzie żyje Czech, Jan
Welsl, jako naczelnik szczepu
Eskimosów.

— W Nowym Jorku, przygo-
towuje się obecnie budowa, ja-
kiej nie było dotychczas nawet
w mieście niebotycznych gma-
chów, największej metropolji
świata. Koszta budowy tego 150
piętrowego gmachu mają wedle
kosztorysu wynosić ponad 2 mil-
jardy franków franc.

— W szpitalu miejskim w Bui-
falo przebywa 22-letni Tomasz
Kolasz, który zbudził się w o-
statnich dniach ze snu, trwają-
cego przeszło miesiąc.

— Przed t. zw. Domem Pracy
w Moskwie, znajdującym się w

pa z »

głównem środowisku Związków -
zawodowych, stanie w najbliż-
szej przyszłości wielki posąg z
bronzu, który będzie tem osobli-
wy, iż stale się będzie obracał.

— Fizjolog amerykański, pro-
fesor uniwersytetu w Dalhonsie
pozazdrościł ląurów rosyjskim
uczonym, którzy, potra-
fill ożywić odciętą głowę psa
przy pomocy sztucznego Serca.

Otóż uczony Amerykanin prze-
prowadził szereg doświadczeń
ze sztucznem sercem, na kotach,
które to doświadczenia dostar-
czyły fizjologom nowego cenne-
go materjału. Wyciął on tym bie-
dnym zwierzętom serca, a na
miejsce tych organów wstawił
serca gumowe. poruszane elek-
trycznym aparatem.
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Str. 2 „ZIEMIA LUBELSKA” z dnia 10 października 1929 roku.

Zawsze
Jedną z najbardziej charakte-

rystycznych cech dla metody my-
ślenia i działania obozu „naro-
dowego* jest chęć skorzystania
z każdej sytuacji, z której dało-
by się wyciągnąć dla siebie ja:
kąkolwiek korzyść — cudzemi
rękami. Nie inaczej myśli i za-
chowuje się endecja również i w
obecnej sytuacji politycznej. W
ogólnym ataku stronnictw opo-
zycyjnych na rząd, obóz „naro-
dowy* angażuje się pozornie sto-
sunkowo najmniej aktywnie. W
rzeczywistości jednak akcja jego
przeciw rządowi jest tem więcej
przewrotna, że sianiem defetyzmu
politycznego i gospodarczego U-
siłuje stwarzać atinosferę niepo-
koju i chaosu z której miałyby
dla endecji wyłonić się spodzie-
wane korzyści, rękoma innych
partji przyniesione. Z tych wzglę-
dów nie od rzeczy będzie uprzy-
tomnić sobie dokładnie istotę
dzisiejszej sytuacji — i na jej
tle ocenić rolę endecji.

O cóż zasadniczego chodzi w
dzisiejszej sytuacji? Dogmatem
życia polskiego, bez względu na
wszelkie racje „klasowe*, „sta-
nowe*, czy partyjne, jest umoc-
nienie naszej państwowości. Osią
zaś tego zagadnienia państwo-
wości jest sprawa silnej władzy
i uczciwego stosunku do niej o-
bywateli, Realizację tych zasad-
niczych tez wziął na siebie rząd,
który postanowił poraz pierwszy
ustalić w młodem państwie za-
sadę ciągłości pracy nad umac-
nianiem mocarstwowego stano-
wiska Polski. Jest to zadanie nad
wyraz ciężkie. Chodzi tu bowiem
nie tylko o odrobienie niszczy-
cielskich konsekwencji wielkiej
wojny na polu gospodarczem i
o naprawienie ciężkich błędów,
popełnionych przez kilkanaście
kolejnych, a krótkotrwałych rzą-
dów z przed roku 1926. Ale prze-
dewszystkiem chodzi o koniecz-
ność: wychowawczego oddziały-
wania na zdeprawowane niewolą
społeczeństwo i scalenie go na
gruncie jednej wspólnej idei pań-
stwowotwórczej. Ujęcie tych nie-
skończenie złożonych problemów
życia narodowego wymaga nie-
ustannej, nieprzerwanej i kon-
sekwentnej pracy władz państwo-
wych.

W społeczeństwach, posiadają:
cych już tego rodzaju tradycyjne
wychowanie państwowe istnieje
reguła życiowa, iż taki rząd, któ-
ry pracuje nad realizacją zasad-
niczych celów ogólno-państwo-
wych, może w każdej chwili li-
czyć na pomoc obywateli, insty-
tucji, stronnictw, chociażby im
nawet z tych czy innych powo-
dów nie był sympatyczny czy
wygodny. Rząd taki nie zawsze
będzie oczywiście „wielbiony*
przez partje polityczne, ale w
każdym wypadku jest przez nie
conajmniej szanowany, w sensie
wykazywania przez partję maxi-
mum dobrej woli w ocenie jego
dążności i prac.

Przenieśmy tę regułę na grunt
polskich stosunków. Jakież sta-
nowisko zajmuje w tym wzglę-
dzie endecja?

Jeśli chodzi o jej działanie w
Sejmie, to wnosi ona najgorsze
tradycje sejmowania polskiego:
popis krasomówstwa, nieopano-
wane ambicje przedstawicielstwa
narodowego, ślepą nienawiść do
silnego rządu — przeszkadzanie
władzy w załatwianiu konieczno-
ści państwowych, tamowanie jej
działalności, stwarzanie najsztu-
czniejszych przeszkód w postaci
stawiania votum nieufności, tal-
mudyczne uznanie litery artyku-
łów Konstytucji, z pominięciem
ich treści i wymogów życia pań-
stwowego i t. d.

Jeżeli chodzi o działalność
prasową endecji i jej „sposoby*
oddziaływania na opinję publicz-
ną sprawa jest identyczna. De-
wizą endecji jest tutaj spekula-

cja na elementach najsłabiej wy-
robionych politycznie, sianie pa-
niki, szarpanie autorytetu rządu,
roznoszenie najpotworniejszych
plotek, rozd:nuchiwanie najdrob-
niejszej omyłki jakiegoś urzęd-
nika do ogromu 7bodni grożą-
cej upadkiem Państwa, przeja-
skrawiania oceny sytuacji ekono-
miczno-gospodarczej kraju, przy
starannem przemilczaniu trafnych
posunięć rządu i t. d. i t. d.

Organa endeckie potrafią tyl-
ko zawodzić „gorzkie żale* z po-
wodu recesji ekonomicznej, ale
zato świadomie do dziś dnia
przemilczają, że to samo zjawi-
sko istnieje w całej Europie. Dla
prasy narodowej niczem są gło-
sy najwybitniejszych zagranicz-
nych polityków, ekonomistów,
uczonych o niebywałym rozwoju
Polski, o szybkiem tempie jej
rozkwitu. Pocóż zresztą powta-
rzać ogólnie znane przykłady?
Wszystko to według endec-
kich twierdzeń ma być „rzeczo-
wą krytyką” działalności rządu
jest przecież jednym nieprzerwa-
nym ciągiem świadomych napaś-
ci, miotanych z pianą wściekło-
ści i nienawiści. „Walka* prowa:
dzona przez endecję, podobna
jest jednak do walki bumeran-
giem, stosowanej przez wpraw-
dzie chytrego, ale kiepskiego
wojownika: skutki rzutu godzą w
tego, kto rzucał. Napaści endec-
kie, sianie defetyzmu, próby stwa-
rzania chaosu wśród innych stron-
nictw politycznych — w skute
kach obrócić się mogą przeciw
samej endecji. A napewno prze-
ciw endecji obrócą się na tym
gruncie, który metod takiej wal-
ki nie uzna nigdy, t. j. na grun-
cie ogółu społeczeństwa, chcące-
go utrwalenia i wzmocnienia pań-
stwowego bytu Polski.

EGZAM TANECZNE ATE R A RONNIE

Narada ster gospodarczych
7 b.m. rozpoczęły się w min.

przemysłu i handlu narady zjazdu
delegatów Izb przemysłowo: hand-
lowych pod przewodnictwem p.
ministra przemysłu i handlu, inż.
E. Kwiatkowskiego. Przy stole
prezydjalnym prócz premjera p.
Świtalskiego i min. Kwiatkows-
kiego miejsce zajęli pp. min.
Kiihn, kierownik min. skarbu,
Matuszewski, min. robót publ,
Moraczewski, min. pracy, Prys-
tor, wice-minister przem, i handlu
Doleżal, prezes Banku Polskie-
go p. Wróblewski oraz dyrekto-
rowie departamentów i naczelni-
cy wydziałów ministerjam. W
obradach bierze udział liczne
grono najwybitniejszych przed-
stawicieli naszego życia gospo-
darczego.

Otwarcia zjazdu dokonał p.
minister przemysłu i handlu po-
czem przemówienie inauguracyj-
ne wygłosił p. prezes Rady mi-
nistrów.

„Olbrzymia część zadań, które
pracę polską w dziedzinie hand-
lu i przemysłu planową i celową
uczynić mają, spada na panów,
— mówił p. promjer. — Cały
szereg funkcyj, które mogą i po-
winny być załatwiane przez sa-
mych zainteresowanych, będzie-
cie panowie mogli, w miarę usp-
rawnienia swych czynności, prze-
jąć od władz państwowych. Bądź-
cie panowie pewni, że Rząd, za-
trzymując pełnię swej władzy w
regulowaniu tego, Co normowdać
jest jego obowiązkiem, nie bę-
dzie zazdrosnym O to, że sze-
reg zadań i prac spadnie na Or-
ganizacje gospodarczego samo:
rządu.

Dalej p. premier zaznaczył, że
Izby przemysłowo-handlowe tak
jak i Izby rolnicze, a W przysz-
łości Izby rzemieślnicze i Lzby

Pacas opolski doty SI W alnodau
niesłychanego terroru.

OPOLE. 8.X Drugi dzień procesu
opolskiego odbywa się w atmo-
sierze gorącej. Po ulicach miasta
krążą patrole policyjne. Równo-
cześnie młodzi chłopcy rozrzu-
cają ulotki, zawierające napastli-
we ataki przeciwko st. prokura-
torowi dr. Woliowi (!), popiera-
jącemu oskarżenie. W ulotkach
tych mieści się również wezwa-
nie do wzięcia udziału w mani:
festacji narodowych socjalistów,
jaka odbyć się ma w środę wieczo-
rem,

Rzeczoznawca polski z Kato-
wic, lekarz dr. Tomiak, prosi aby
sąd wziął go w obronę, bowiem
kiedy wczoraj o godz. 8-ej wie-
czorem opuszczał salę sądową,
grupa 4-ch ludzi zelżyła go słow-

nie, wyrażając się: „Ten przeklęty
lekarz polski powinien być obity
po pysku*. Dr. Tomiak poprosił
o danie mu asysty policyjnej,
któraby go odprowadziła na ko-
lej, zapewniając mu bezpieczeń-
stwo osobiste.

Artyści polscy są strzeźeni
przez silny oddział policji, za-
równo w sądzie, jak i na ulicy.
Na mieście panuje ogromne zde-
nerwowanie, krążą ulotki i fanta-
styczne plotki. Atmosfera staje
się coraz bardziej ciężka i nie-
bezpieczna, Doszło do tego, że
sądowi i policyjni urzędnicy 0-
świadczyli dzisiaj przedstawicie-
lom prasy polskiej iż nie ręczą
za ich bezpieczeństwo,

Francja przeciw istnieniu cz-ka w Paryżu
PARYŻ. Ministerjutin spraw

wewnętrznych przygotowało e-
nergiczną akcję przeciwko go-
spodarce samowolnej agentów
GPU na terenie republiki fran-
cuskiej. Akcją tą kieruje oso-
biście minister spraw wewn. Tar-
dieu, który przed parlamentem
złoży oświadczenie w tej spra-
wie. Jak stwierdziły władze
francuskie, agenci GPU, którzy
dawniej pełnili służbę w ochra-
nie carskiej, działają na terenie
francuskim w niemożliwie bez-
czelny sposób. Cała organiza-

Propozycja stworzenia
ATENY. Na posiedzeniu mię-

dzynarodowego kongresu pokoju
powołana do życia komisję, któ-
rej zadaniem będzie zbadanie
sprawy administracji w państ-
wach bałkańskich.

cja spoczywa w rękach jednego
z urzędników podporządkowa-
nego ambasadzie sowieckiej w
Paryżu. Kierownik Cze-ki fran-
cuskiej jest zapisany jako dy-
plomata, pozostaje on w ścisłym
kontakcie z moskiewską centralą
GPU i wszystkie listy jego są
kontrasygnowane i zaopatrzone
w pieczęcie ambasady sowiec-
kiej. Szczególnie surową kon:
trolę i opiekę roztoczył ten a-
gent GPU nad sowieckiem przed-
stawicielstwem handlowem i syn-
dykatem naftowym w Paryżu.

pieniądza międzynar.
Pozatem kongres uchwalił pro-

pozycję stworzenia wszechświa-
towego pieniądza. Następnie
uchwalono życzenie aby Anglja
uniemożliwiła powtórzeniu się
zamieszek w Palestynie.

pracy usunąć będą mogły lukę,
która dziś istnieje. Niezbędna
współpraca między władzami
państwowemi, a czynnikiem oby-
watelskim w dziedzinie prac go-
spodarczych i społecznych z0-
stanie włedy ujętą w formy bar-
dziej celowe i bardziej rozsądne.

Następnie zabrał głos p. mi-
nister Kwiatkowski, który w dłu:
gim na cyfrach i datach opar-
tym referacie omówił zagadnie-
nie rekonstrukcji gospodarstwa
Polski. Przechodząc do oceny
położenia gospodarstwa społe-
cznego p. minister analizuje
szczegółowo rozwój i stan fi-
nansowy państwa, wykazując, iż
rozwój operacyj finansowych w
r. 1929 nie został ani zahamo-
wany, ani tembardziej nie cofa
się wstecz w kierunku sytuacji
z 1926 r. Rozwija się pomyślnie
akcja  oszczędnościowa. Oma-
wiając akcję kredytową Banku
Gospodarstwa Krajowego, mów-
ca zaznacza, iż w dwuch gru-
pach kredytowców, ft. j. w za-
kresie banków i przedsiębiorstw
państwowych, obserwuje Się
spadek sum; zjawisko to tłu-
maczy się częściowo W związku
z likwidacją ukrytego rozrostu
etatyzmu w latach 1924 i 1925.

Kończąc swe przemówienie,
p. minister scharakteryzował ce-
le dzisiejszej konferencji, które
polegają na zbadaniu i wskaza-
niu dróg dla ścisłej współpracy
czynników rządowych z izbami
przemysłowo-handlowemi, na 0-
mówieniu programowych zagad-
nień struktury gospodarstwa no-
wej Polski i wreszcie na skon-
trolowaniu postulatów na od-
cinku zagadnień bieżących.

Zagadnienie rozwoju i utrwa-
lenia gospodarstwa nowej współ-
czesnej Polski to* wielka rzecz,

u o EEE

Japonia, Włochy i Francja
pa konierencji rozbrojeniowej.
NOWY-JORK. Według donie-

sień z Waszyngtonu Japonia,
Włochy i Francja przyjęły już
zaproszenie na konferencję w
sprawie rozbrojenia na morzu i
zapowiedziały w niej swój udział.

Sowiechie represje przeciwko
rodzinie Biesiedowskiego.

MOSKWA. Biuro polityczne
partji komunistycznej (Politbiuro)
udzieliło ostrej nagany Rojze-
manowi, za jego „wystąpienie
nie na czasie* w ambasadzie so-
wieckiej w Paryżu. Rojzeman
przybyć ma natychmiast do Mo-
skwy. G. P. U. aresztowało kilku
członków rodziny Biesiedow-
skiego, pozostających w Rosji
Sowieckiej.

Gazy trujące na froncie Chińako-
| swwietlim.

LONDYN. Z Charbina donoszą
iż na granicy chińsko-sowieckiej
duży oddział złożony z emigran-
tów, zajął osadę Czerniejewo, w
której utrzymał się w ciągu 8 go-
dzin. Dopiero pod naciskiem
przybyłych z Nikolsk-Ussuryjska
posiłków armji sowieckiej, biali
zmuszeni byli odstąpić. Wojska
sowieckie zastosowały w walce
gazy trujące. Po obu stronach
jest wielu zabitych i rannych.

lit. Goib — zastępcą komendanta
Głównego Policji

WARSZAWA. Zastępcą komen-
danta głównngo P. P. miano-
wany został mjr. Geib. Mjr.
Geib przechodzi do służby w
policji w charakterze inspektora,
będąc równocześnie W armji
przeniesiony w stan spoczynku.

Nr. 277.
——————row wyrw

z Rządem.
bo ono iwłaśnie zadecyduje 0
losach przyszłych pokoleń 1 W
historji naszego państwa. Zada-
nie jest wyjątkowo trudne, ale
rozwiązalne. W pracy nad po-
myślnością państwa niema dwu
stron rządzącej i rządzonej, sta-
nowimy jedną całość. Wszyscy
bowiem poniesiemy wobec przy:
szłości — zakończył swe przemó-
wienie p. minister-—całkowitą 1
ciężką odpowiedzialność.

Trzecim z kolei mówcą był p.
C. Klarner, prezes Izby przemy-
słowo-handlowej w Warszawie.
Mówca podkreślił doniosłość dzi-
siejszej konferencji i oświadczył
gotowość sier przemysłowo-han-
dlowych do współpracy Z rZą-
dem nad dziełem realizacji po-
tęgi Rzeczypospolitej. P. Klar-
ner zaznaczył dalej, iż dopiero
od niedawna myśl gospodarcza
znalazła właściwą ocenę, przy»
stęp i zrozumienie wśród czyn-
ników rządzących.

Po krótkiej przerwie, zgodnie
z ustalonym programem, pierwszy
referat wygłosił p. dr. E. Rose
na temat usprawnienia naszego
bilansu handlowego.

Referat p. Rosego uzupełnio-
ny został referatem dyrektora
Wartalskiego, poczem w dyskusji
zabierali głos pp. A. Wierzbicki,
Roger Battaglja, Seideman, Ba-
yer, Litwinowicz, min. Moraczew-
ski i inni.

W drugim dniu wielkich na-
rad gospodarczych w Min. Prze-
mysłu i Handlu ze sierami prze-
mysłowemi i handlowemi pier-
wszy referat wygłosił członek
Rady Portu w Gdańsku dr. Fe-,
liks Hilchen, mówiąc o współ-
pracy czynników gospodarczych
w rozbudowie Gdyni i autonomi-
zacji naszego portu. Wielce ży-
wotne zagadnienie poruszone
przez referenta wywołało oży-
wioną dyskusję w której zabie-
rał głos długi szereg mówców.
M. in. przemawiał również i b,
minister p. Kiedroń podkreśla-
jąc iż zwł ka w połączeniu Gdy-
ni z zagłębiami węglowemi linja-/
mi kolejowemi stała się przy-
czyną niedostatecznego wWyzy-
skania portu.

Z kolei przemawiał szereg
mówców. |

W trakcie dyskusji zabrał głos
p. minister skarbu Matuszewski
omawiając zagadnienia kapitali-
zacji na rynku i wpływie ujem-
nego bilansu handlowego na trud-
ności kapitalizacji. P. minister
zakończył swe przemówienie Za-
powiedzią, iż projektowana re-
forma podatkowa nastąpi już
niebawem a przeprowadzona bę-
dzie przy współpracy naszych
sfer gospodarczych. Współpra-
ca ta wyrazi się w tej formie, że
siery gospodarcze będą miały
możność wypowiedzenia się W
sprawie projektowanych zmian,

Ostatnie dwa referaty dnia —
referat p. prof. Chełmońskiego o
Najwyższej Izbie Gospodarczej
i referat p. Szczerbińskiego o
popieraniu ruchu turystycznego
zostały wygłoszone bez dyskusji
na którą zabrakło już czasu.

Dwudniowe obrady zamknął
p. minister Kwiatkowski. Rezul-
taty narad przekazał fp. minister
do opracowania Izbom Przemy-
słowo-Handlowym, którym wy-
znaczył termin do wykonania
tych prac. I tak warszawska
Izba Przemysłowo-Handlowa o-
trzymała do opracowania referat
p. prezesa Klarnera o zagadnie-
niach rozbudowy i klęski miesz-
kaniowej, z tem aby konkretne
wnioski przedłożyła w terminie
4 tygodniowym. Projekt ustawy
kartelowej na podstawie refe-
ratu dr. Bataglii ma zostać opra-
cowany i przedłożony p. mini-
strowi w terminie 3 miesięcy i
wreszcie w terminie 4 miesięcz-
nym ma być przedłożony pro-
jekt Najwyższej Izby Gospodar-
czej o którym mówił p. prof.
Chełmoński.
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„ZIEMIA LUBELSKA” z dnia 10 października 1929 roku.

Zgon słynnego malarza
Jacka Malczewskiego,

W nocy z poniedziałku na
wtorek o godz. 1.30 po dwulet-
niej chorobie zmarł w Krakowie
w 75 roku życia malarz Jacek
Malczewski.

* sę

Mistrz oddawna był chory,
Nikt jednak nie spodziewał się
tak rychłej katastrofy...

Leżał w skromnym pokoiku,
którego okna patrzyły na rozległe
Błonia, na zwykłem, żelaznem
łóżku. Nad Jego głową wisiał
stary, okryty czarnym szronem
wieków, obraz Matki Boskiej
Częstochowskiej.

Oprócz najbliższej rodziny i
przyjaciół, bez wytchnienia czu-
wała nad łożem chorego pielęg-
niarka siostra Kinga.

W poniedziałek wieczorem
Mistrz podniósł się o własnych
siłach na łożu, ujął za ramię
siostrę Kingę i czynił ruchy, ja-
koby chciał jeszcze malować.
Potem zmęczony wysiłkiem, zwol-
na osunął się na poduszki i
przymknął znużone powieki,
Zasnął,

W nocy, około godziny 11-tej
znowu obudził się na chwilę,
aby wnet zapaść na nowo w sen,

| z którego nie miał się już zbu-
dzić. Siostra Kinga zaalarmowała
rodzinę, która zgromadziła się
koło łoża. Przybył również le-
karz domowy.

Mistrz spał cicho i spokojnie,
Jedynie na jego czoło wystąpiły
krople połu — oznaka agonii...

Śmierć nastąpiła o godzinie
1.30 w nocy. Przyszła cicho i
uśpiła Mistrza na zawsze.

żona ś. p. Zmarłego, p. Marja
Malczewska, Jego córka p. Julja
Meisnerowa, oraz ks. dr, Flor-
kowski i lekarz dr. Różecki.

S.p. Jacek Malczewski osiero-
cił oprócz żony i córki, syna
znanego malarza i literata Rafała.

W godzinach porannych zja-
wił się w mieszkaniu na Salwato-
rze przy ul. Anczyca 7, gdzie
zmarł misirz Jacek Malczewski,
konserwator o. p. art. mal. Oleś
ż kondolencjami krakowskiego
wojewody Kwaśniewskiego.

Na znak żałoby z powodu zgo-
nu mistrza Jacka Malczewskiego
powiewają z gmachów magistratu,
Akademii Sztuk Pięknych, oraz
Towarzystwa Sztuk Pięknych,
żałobne lagi,

Uroczystość zakończenia zawodów
rozdanie nagród,strzelecKich i

() W dniu wczorajszym, jako
ostatnim zawodów, o godz. 15-ej
na Placu Litewskim nastąpiło
uroczyste rozdanie nagród ucze-

. stnikom okręgowych zawodów
strzeleckich,

Uroczystość ta zgromadziła
liczne tłumy zawodników, sym-
patyków sportu, oraz przed-
stawicieli władz państwowych i

. samorządowych. Zauważyliśmy
pp. gen. Taczaka d cę O. K. II,
nacz. Dylewskiego imieniem Za-
rządu m. Lublina, kuratora okr.
szkoln. Nowickiego, ppułk. Koca
szefa sztabu, ppułk. Siudę z.ę
d-cy 8 p.p. Leg., mjr. Mirskiego-
Woleńskiego, kierownika Okr.

Urzędu W. F. i P. W. i wielu
innych.

Uroczystość rozpoczął marsz
wojskowy odegrany przez orkie-
strę 8 p.p. Leg. Nagrody rozda-

VI Tydzień L. 0.
(n) Rozpoczęty w niedzielę ub.

VI Tydzień L. O. P. P. w na-
szym mieście wzbudził ogólne
zainteresowanie społeczeństwa
lubelskiego. Wystawa firmy „Es-
sex* gdzie zostały umieszczo-
he cenniejsze wygrane loterji
fantowej a gdzie jednocześnie
dzięki uprzejmości właścicieli
iirmy pp. Gołębiewskiego i Ro-
gatko uruchomiono punkt sprze-
daży biletów loteryjnych znaj-
duje się stale w oblężeniu. Do-
tychczas sprzedano już kilkana-
ście tysięcy losów przyczem
szczęśliwym graczom przypadły
w udziale cenne fanty,

Olbrzymim powodzeniem cie-
STA NY FZY we „TAEAa Day! p SS PEC TRY YN

| paldziernika
Otwarcie sezonu zimowego

wali i przypinali żetony pp. ge-
nerał Taczak, nacz. Dylewski i
kurator Nowicki.

W chwili gdy na piersiach każ-
dego z zawodników spoczął
żeton i więczano nagrodę orkie-
stra wykonywała urywki marsza
iryumialnego.

Na zakończenie p, generał
Taczak wygłosił do zawodników,
krótkie żołnierskie przemówienie
zakończone okrzykiem na cześć
Rzeczypospolitej, P. Prezydenta
Mościckiego i Pierwszego Mar-
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.
Okrzyk powtórzyli zebrani, a
orkiestra odegrała hymn  naro-
dowy.

Uroczystość została zakoń-
czona.

Wyniki zawodów podamy od-
dzielnie,

P, P. w Lublinie
szą się odbywające się codzien-
nie na lotnisku propagandowe
loty pasażerskie od godziny 15
minut 30 do zmroku,

W nadchodzącą sobotę odbę-
dzie się drugi dancing towarzy-
ski z okazji VT tygodnia LOPP.
który niewątpliwie tak jak i
pierwszy zgromadzi liczne sfery
towarzyskie naszego miasta by
na prawdziwie sympatycznej zas
bawie spędzić parę godzin:

W niedzielę nadchodzącą, któ-
ra będzie jednocześnie ostatnim
dniem Tygodnia odbędzie się
interesujący pokaz walki piecho-
ty z udziałem karabinów maszy-

Przy łożu zgromadzeni byli: /
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goda. 1244-11 godz. 18 +
"oene dyżury amiek:

Dziś w nocy z czwartku na piątek
dyżurują apteka Haberlau i ŚSteck-
Krak.-Przed. Hotel Europejski i apte-
ka Bielakowskiego S-ki przy ulicy
Kowelskiej.

Osobiste. [Pan prezes dyrekcji
Jan Walcher wyjechał dnia 6 paź-
dziernika b. r. w sprawach służ-
bowych do Gdańska. Kierownic-
two Dyrekcji objął naczelnik
wydziału inż. Adam Kaniowski,

— Jak się dowiadujemy pan
radca Czerwiński kierownik za-

6 tn-+ 4
0

rządu m. Lublina w sprawach
służbówych wyjechał dziś do
Warszawy.

Z Kościoła ewanglelickiego,
150 rocznicę bohaterskiego

zgonu Kazimierza Pułaskiego
odbędzie się w kościele ewan-
gielickim uroczyste nabożeństwo
w piątek dnia 11 października o
godzinie dziesiątej rano. MNabo-
żeństwo odprawi ks. superinten-
dent A. Schoeneich.

Wydawanie fasitów loferji k.
O. P. 9. Wydawanie fantów L.
O. P, P. odbywa się codzien-
nie w lokalu L.O.P.P. Powiato-
wa I od godz. 11-ej do godz.
14-ej i od godz. 16-ej do 18-ej

Okazała wystawa z okazji WI
Tygodnia h.0.P.P. Właściciele
sklepu z wyrobami fabryki „Ży-
rardów* mieszczącego się przy
ulicy Krak.-Przedm. 4 z okazji
VI tygodnia L. O. P.P. nie-
zwykle pomysłowo i gustownie
udekorowali wystawę sklepową.
Wśród wyrobów firmy ustawiony
został model samolotu pozatem
na amarantowem tle z towarów
białych ułożono inicjały L. O.

zjazd członków odbędzie się w
drugim terminie dnia 20 pa-
ździernika 1929 r. o godz. 10
rano w sali Towarzystwa Rze-
mieślników ul. Królewska I1.

Porządek w imiennych zapro-
szeniach.

Powiększona Waść skrzynck
poczfawych. Z dhiem 28.1X b. r.
przewóz poczty w Lublinie czę-
ściowo zmechanizowano i po-
większono ilość rejonów skrzy-
nek listowych z 2 na 8 i ilość
rejonów paczkowych z 2 na -4
skutkiem czego wszystkie przed-
mieścia m. Lublina o zabrukowa
nych ulicach są obsłużone wybio-
rem listów i doręczaniem paczek.

Ła podbijanie cen, Pociągnięto
do odpowiedzialuości Trachten-
berga Moszka, Bychawska 14,
właśc. jatki, za pobranie po wy-
żej cennika o 25 gr. na | klg.
mięsa wołowego.

Gnalezlana. Woźniak Michał,
Krucza 4, znalazł w swej tak-
sówce torebkę damską, zawie-
rającą książeczkę, binokle, no-

P. P. Wystawa budzi żywe za-
ciekawienie przechodniów.

Pogadanki o L.O.P.P. w szka-
łach. Z okazji VI Tygodnia L.
O, P. P. w szeregu szkół lubel-
skich odbywają się pogadanki
propagandowe o lotnictwie i o-
bronie przeciwgazowej. We wto-
rek pierwsza taka pogadanka
odbyła się w gimnazjum pań-
stwowem im. Hetm. J. Zamoj-
skiego. Prelegentem był p.
Zygmunt Radomski, który po
skończonym przemówieniu we-
zwał młodzież do pracy dla L.
O.P.P. i zawiązania Koła Szkol-
nego L.O.P.P,

Dzięki poparciu ks. dyr. Go-
styńskiego Koło takie zostanie

nowych oraz dymów bojowych,
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życzki małe, różaniec i butelecz-:
kę z płynem. Do odebrania w
komisarjacie po udowodnieniu
własności,

Poszkodowani. Wagner Leo-
kadji, Przystawie 13, na ulicy
Krak. Przedm. skradziono z kie-
szeni swetra 62 zł. gotówką,

— Sztajnertowi Rudolfowi, Pl.
kr. Łokietka 5, skradzione z nie-
zamkniętego przedpokoju palto
na watolinie koloru bronzowego,
wartości 200 zł.

— Zalcowi Chilowi, zam. w
Majdanie Chmielnickim, gm. Go-
dów, skradziono w mieszkaniu
Giejzencwajga Szlomy przy ul.
Dawnej I, 300 zł. gotówką.

— Michalak Agnieszce, Daw-
na 13, skradziono z mieszkania
za pomocą wyjęcia szyby. w
oknie sweter, chustkę dużą, 2
chusteczki małe, szal jedwabny,
buciki czarne i inną garderobę,
ogólnej wartości 130 zł.

Wypadek przy pracy. Dnia 8
b. m. w Elektrowni Miejskiej na
Kośminku—Kozioł Marjan, |-go
Maja 37, elektromonter, w czasie
pracy uległ poparzeniu  prą-
dem elektrycznym. Pogotowie po
udzieleniu pomocy pozostawiło
go w domu.
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Zaparcie skazania
instytucja dła pasierbów losu.

WARSZAWA 9.X. (tel. włas.)
Jak się dowiadujemy deparla-
meut ustawodawczy w min. spra-
wiedliwości opracowuje projekt
ustawy w sprawie wprowadzenia
na całym obszarze państwa in-
styłucji t. zw. „zaparcie skaza-
nia* ha tem że po
upływie pewnej ilości łał nastąpi
z mocy postanowienia Sądu skreś-
lenie z rejestru karnego wzmian-
ki o odbyciu kary przez osobę
skazaną.

Zaparcie skazania będzie mia-
ło ten skutek że skazany po u-

- t s pry śdżpolegającą

pływie pewnej ilości lat zależnie
od wysokości kary nie naganne
prowadzenie się odzyskuje
opinię osoby niekaralnej.
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Kolektura

lolenii Pańlwowoj
liarutowicza [3

otwarta od 11 do G-iej
ZWIĄZEK

PRACY DBYW. KOBIET
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Na piątek 11 października
WARSZAWA.

11.58—1205. Sygnał czasu z Warsz.
Obserw. Astronom.

12.00—13 00. Muzyka płyt gramoi.
13.10. Kom. meteor,
15.00. Kom. gospod.
15.20. „Przegląd wyd. perjodycznych*
15.45. Kom. GŁ Zw. Straży Pożarnych
16.15—17.15. Muzyka płyt'gramoi.
17.15. Odczyt z działa „Hygjena i

Medycyna".
17.45. Muzyka taneczna.
19.25—19.40. Muzyka płyt gramoi,
19.53—20.00. Sygnał czasu z Warsz.

Obserw. Astronoin.
20.00, Pogadanka muzyczna.
20.15. Koncert symfoniczny.

W przerwie kom. Teatrów Miejsk,
Po transm. kom. meteor., polic.,
wiadomości bieżące, oraz kom. PAT

P.K.U. Lublinie,

nik
ważnia się.

1895 którą unie-
1323

GUBIONO książecz-
kę wojskową wyda-

ną przez PKU Kraśnik
na imię Józef Sierpień
rosznik 1904 którą unie-
ważnia się, 1324

z ar9 a Ostat-
Tańców ik l
wościjwyucza w zespo-
łach towarzyskich oraz
lekcjach solowych prof.
Z. Kornacka, Zapisy
na nowy koinplet co-
dziennie od godz. 19
do 20 w lokalu; S.U.P.

DROBNE OGŁOSZENIA. | T
Papae) — Wsj-

ciechowskiego. Do- nowska

EKI studenckie, ucz-
niowskie, tornistry,

Polski Tani Sklep Ber-
nardyńska 6. J. Wola-

Staszica 6, „1332

Wiadomość
1325 „Ziemi Lub *

telefon
1193

minikańska 1
14-67.

RÓD4

szpitalna Br. 1.

rocznie 45. Z przesyłką poczt. miesięcznie 4 zł. kwartali
nych, wojskowych i policjiprzed tekstem 35 gr., w tekście 40 gr., za tekstem 20 gr.

Za treść ogłoszeń płatnych Wyd. nie odpowiada,

. deja książecz-
kę wydaną przez

UE ATE SŁONO 0" RABA SAŁATY

sią p. UCOBLINIEGO.

nonuom
GLEECE

ZORY e TWA

|”
WSD uk;

icielnn 11-85,
— ZIEMIĘCKA gwiazda kuplecistek.

AUWSDY duet taneczny salonowy,
spółudziale nowoczesnych harmonii, nod dyrek

Lokal czynny od godziny 8 wieczorem.

ZZEaLACEE ii SCROOR

ie 12 zł,
z odbiorem w Administracji zł 2.75.Nadesłane i Nekrologi 25 gr. Drobne za jeden wyraz .10 gr.Adm. przyjmuje ogłoszenia do g-6 wiecz., poźniej o 25”/, droższe,

Za Komitet Redakcyjny KAZIMIERZ PIENIĄŻEK,  Odbito w Drukarni „Przełom* Kościuszki 2, telefon 3, Wydawnictwo Lubelskiego Towarzystwa Wydawniczego,


